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Warsztaty edukacyjne 

Działania polskiego ziemia stwa na rzecz II Rzeczpospolitej. ń
Wybrane przykłady.

1. Zadanie nr 1
Na podstawie podanych ródeł scharakteryzuj działania ź  Marii Kleniewskiej   (1862–  
1947)  . Jak oceniasz ich znaczenie dla rozwoju II Rzeczpospolitej? Czy mo na mówiż ć  
o dwóch pokoleniach   ziemianek aktywnych społecznie?  
 
1.1 [Maria Kleniewska, Wspomnienia, 2002]
„W tym samym czasie gdy m  budował [...], ja tradycje moje rodzinne przenosiłam na ąż
lubelski teren. Ludno  miejscowa, bardzo ró norodna, leniwa i zaniedbana ść ż
potrzebowała rozbudzenia i na miło ci opartej o wiaty. Rozpocz ta nauka dzieci ś ś ę
folwarcznych, wkrótce po moim lubie, wpłyn ła na poznanie miejscowej ludno ci. ś ę ś
Udzielałam si  chorym, ci głe odwiedziny pozwoliły mi dotrze  do najtajniejszych ę ą ć
potrzeb chaty, poznałam psychologi , nastawienie i potrzeby.”ę

1.2 [Maria Kleniewska, Wspomnienia, 2002]
„Obchodził mnie bardzo los dziewcz t, które uko czyły ochronki lub szkol  i bez ą ń ę
zaj cia wał sały si  po wsi. Gdy rozwa ałam czym by ich zatrudni  Rybaczkow podsun łę ę ę ż ć ą
mi szwalnie. Mo na ich uczy  szycia, kroju, gotowania, ale jednocze nie czego si  tylko ż ć ś ę
chce nie wył czaj c pogadanek patriotycznych. Zacz łam organizowa . Sprowadzam ą ą ę ć
trzy nauczycielki, a dziewczynek zgłasza si  pi dziesi t. Uczono białego szycia, ę ęć ą
krawiecczyzny, koronkarstwa i haftu oraz tkactwa. Szwalnia ta była czynna a  do ż
Wielkiej Wojny i wychowała 317 dziewczynek. Podobne szwalnie zało yłam w Łaziskach,ż
Wrzelowie i Szczekarkowie. Wsz dzie były wykwalifikowane kierowniczki i potrzebna ę
ilo  nauczycielek.”ść

1.3 [Maria Kleniewska, Wspomnienia, 2002]
„W Sztokholmie pierwszy raz widziałam gimnastyk  rytmiczn . W instytucie ę ą
gimnastycznym zrobiono dla mnie pokaz, który sam Törngren prowadził. Od razu mi 
si  to bardzo podobało.”ę

1.4 [Maria Kleniewska, Wspomnienia, 2002]
„Ka dy wyjazd za granic  starałam si  wyzyska  przez zwiedzanie szkół, przytułków ż ę ę ć
urz dze  folwarcznych dla robotników sezonowych. Osobi cie brałam lekcje j zyków ą ń ś ę
obcych, jak włoskiego i angielskiego, w których byłam słaba. Poza tym w Wiesbaden 
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nauczyłam si  wyciskania na skórze (skóry kordube skie), malowania. Rezultatem było ę ń
wytłoczenie kilkunastu sztuk na pami tki rodzinie, a przede wszystkim dla ko cioła (w ą ś
Zagłobie jest pulpit pod mszał). Jeden z moich uczniów podczas ostatniej wojny zarobił
sobie t  umiej tno ci  par  tysi cy złotych. W zagranicznych podró ach zapoznałam sią ę ś ą ę ę ż ę
z metod  Montessori - prowadzenia nauczania rysunków w szkołach powszechnych.”ą

1.5 [Maria Kleniewska, Wspomnienia, 2002]
„Wła nie w czasie tej wycieczki m a, pozwoliłam sobie na zało enie telefonów w ś ęż ż
całych dobrach, pod okropnym strachem co mój m  na to powie. Zmówiłam si  z ąż ę
nadle nym, który przygotował słupy, sprowadziłam aparaty i gdy mój m  przyjechał, ś ąż
zastał telefon funkcjonuj cy. Nie przyj ł tej nowiny wesoło i z zadowoleniem, a raczej zą ą
obaw  o nadmierne koszta. Mo e we dwa tygodnie pó niej przyszedł do mnie z min  ą ż ź ą
bardzo zadowolon  ze słowami: „Wiesz dzi  zarobiłem 800 rubli dzi ki telefonicznej ą ś ę
rozmowie – bardzo jestem rad”. U ciskali my si  serdecznie.”ś ś ę

1.6 [Maria Kleniewska, Wspomnienia, 2002]
„W 1908 roku otworzono powszechn  wystaw  w Lublinie. M  mój zgodził si , aby ą ę ąż ę
pawilon obejmuj cy ogromn , prac  dóbr kluczkowickich nosił tytuł tylko ą ą ę
„Kluczkowice”. W nim mie ciło si  wszystko: rolnictwo, przemysł, szkoły, szwalnia, ś ę
przetwory, wyroby fabryczne, ogrodnictwo. Dostałam wtenczas dyplom zasługi, lecz nie
chciałam go przyj  z r k gubernatora-Rosjanina i schowałam si , nie podeszłam go ąć ą ę
odebra . Było to najwy sze odznaczenie na tej wystawie. Mówili, e gubernator ć ż ż
zrozumiał, dlaczego ja nie wyszłam. M  mój wtedy dostał złoty medal za piwo i za coąż ś
jeszcze. Przedstawiłam na tej wystawie, jak mo na zu ytkowa  rozmaite odpadki w ż ż ć
gospodarstwie (jak włosie, pierze itd.). Było to wszystko porz dnie w słoiczkach ą
szklanych przedstawione.”

1.7 M. Kleniewska, Stowarzyszenie Ziemianek a jego członkinie, „Jednodniówka 
Młodych Ziemianek” 1928, nr 23, k. 6-7. (Numer jubileuszowy na X-lecie K.M.Z.) [PDF
tekstu w zał czeniu, plik 1.7]ą

1.8 [Z grudniowych półrocznych Walnych Zebra  Zjednoczonych Ziemianek w ń
Warszawie [w:] „Ziemianka Polska” 1926, nr 1, s. 8]
„Ziemianka to gospodyni na wsi, na wi kszej czy mniejszej własno ci. To matka i ę ś
wychowawczyni narodu. To Polka, która pragnie moralnej i gospodarczej odbudowy 
Ojczyzny. To pracownica, która te hasła wprowadza w czyn – czy osobist  tward  i ą ą
ci k  prac  na ojczystym zagonie czy wspólnymi usiłowaniami w Zjednoczeniu.”ęż ą ą
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2. Zadanie nr 2
Na podstawie podanych ródeł ź  wyodr bniję   sfery ycia i obszary aktywno ci ż ś  
kobiecych organizacji ziemia skiń  ch.   Czy ruch ziemianek mo na nazwa  ż ć  
feministycznym? 

2.1
E. Czarnowska (1866-1950), Zespolenie prac nad gospodarczem wykształceniem 
kobiet, „Ziemianka Polska” 1926 nr 9-10, s. 3-5. [Skany tekstu w zał czeniu, plik 2.1]ą

2.2
Przypomnienia gospodarcze na stycze , „Ziemianka Polska” 1926 nr 1, s. 22-23. ń
[Skany tekstu w zał czeniu, plik 2.2]ą

2.3 Kalendarz historyczny na stycze , „Ziemianka Polska” 1926 nr 1,ń  (ostatnia strona
poszczególnych numerów) [Skany tekstu w zał czeniu, plik 2.3]ą

2.4 Kalendarz historyczny na marzec, „Ziemianka Polska” 1926 nr 5, (ostatnia strona
poszczególnych numerów) [Skany tekstu w zał czeniu, plik 2.4]ą

2.5 Jednodniówka Młodych Ziemianek, Numer jubileuszowy na X-lecie K.M.Z., 1928
r. [PDF tekstu w zał czeniu, plik 2.5]ą

2.6 „Ziemianka Polska” 1926 nr 4.  [PDF tekstu w zał czeniu, plik 2.1]ą

2.7 Dobrze zorganizowana kuchnia, „Ziemianka Polska” 1926 nr 23, s. 14-15.  [PDF 
tekstu w zał czeniu, plik 2.7]ą
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2.8. Wydawnictwo pt. Pawilon ziemianek i wło cianek na Powszechnej Wystawie ś
Krajowej  w Poznaniu 1929 r., Warszawa 1930, s. 35. 
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2.8 Wykres aktywno ci Stowarzyszenia Zjednoczonych Ziemianek - Wydział ś
Społeczny. [Wydawnictwo pt. Pawilon ziemianek i wło cianek na Powszechnej ś
Wystawie Krajowej  w Poznaniu 1929 r., Warszawa 1930, s. 62; 66.]
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2.9 Aktywno  Stowarzyszenia Zjednoczonych Ziemianek - wybrane aspekty.ść
Wydawnictwo pt. Pawilon ziemianek i wło cianek na Powszechnej Wystawie Krajowej  ś
w Poznaniu 1929 r., Warszawa 1930, s. 65. 
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3. Zadanie nr 3
Jakie wzorce osobowe s  prezentowane w poni szych ródłach?ą ż ź

3.1 [K. Lutosławski (1880–1924), O potrzebie filozofii w wykształceniu rolnika-
obywatela. Cztery listy do przyjaciela, 1913, s. 7-8]
„Masz zosta  rolnikiem, i to nie drobnym gospodarzem, ale kierownikiem du ego ć ż
warsztatu, jednym z przewodników pracy i walki ekonomicznej narodu. Stanowisko 
Twoje spodziewane nało y na Ciebie obowi zki nie tylko w dziedzinie pracy rolniczej, ż ą
nie tylko w zakresie ycia ekonomicznego, ale we wszystkich dziedzinach ycia ż ż
społecznego, masz by  o b y w a t e l e m , który podj  musi, czy chce, czy nie chce, ć ąć
odpowiedzialno  nie za materjaln  tylko, ale i za moraln  spu cizn  przodków w całymść ą ą ś ę
zakresie ycia narodowego. I nie w tpi , e T y zechcesz t  odpowiedzialno  ponie , ż ą ę ż ę ść ść
e si  nie masz zamiaru zamkn  w ciasnem kole osobistych, stanowych, ż ę ąć

prowincjonalnych interesów, ale e masz stanowcz  i wiadom  wol  wydobycia ze ż ą ś ą ę
siebie wszystkich sił na słu b  Bogu i Ojczy nie, na tem stanowisku, na jakiem Ci  ż ę ź ę
Opatrzno  Bo a postawie raczyła. To zadanie wymaga przygotowania.”ść ż

3.2 [K. Lutosławski (1880–1924), O potrzebie filozofii w wykształceniu rolnika-
obywatela. Cztery listy do przyjaciela, 1913, s. 32-34]
„Wystarczy rozwa y  olbrzymi zakres zada  i odpowiedzialno ci jakie Ci  czekaj , aby z ż ć ń ś ę ą
cał  stanówczo ci  zastrzec si  w sobie przeciw przedwczesnemu uznaniu ą ś ą ę
przygotowania swego za sko czone. Z chwil  uko czenia studjów i wej cia w ycie ń ą ń ś ż
praktyczne spadnie na Ciebie odpowiedzialno  przed Bogiem i przed narodem za ść
cz  maj tku narodowego,- według moralno ci katolickiej, własno  prywatna jest ęść ą ś ść
wzgl dna tylko:  jej samodzielno  jest ograniczona przez prawo naturalne i Boskie, ę ść
przez przeznaczenie dóbr doczesnych na zaspokojenie potrzeb wszystkich ludzi, nie 
tylko w jednym pokoleniu, ale i w tych, które przyjd  po nas,- bł dy i zaniedbania w ą ę
administracji maj tku zatem nie s  tylko szkodzeniem sobie, ale istotnie s  ą ą ą
krzywdzeniem innych,- je li s  zawinione — s  grzechem nie tylko przeciwko miło ci ś ą ą ś
siebie samego, ale i przeciwko sprawiedliwo ci. Je li przyjmuj c obcego administratora ś ś ą
dla własnych interesów — wymagasz od niego kompletnego przygotowania, o ile  ż
bardziej wymaga  go musisz od siebie — dla swego maj tku, gdy jeste  i s dzonym ć ą ś ą
kandydatem i s dz cym pracodawc  w imieniu narodu? Z chwil  obj cia ą ą ą ą ę
odpowiedzialnej pracy ekonomicznej, na sumienie Twoje spadnie kierownictwo 
organizacji ludzkiej, odpowiedzialno  za byt fizyczny i moralny licznej grupy Twych ść
podwładnych, wszystkich bezpo rednio lub po rednio od Twego interesu zale nych — ś ś ż
wreszcie całej okolicy, w której Ci pracowa  przyjdzie. Ju  te dwa zadania wymagaj  ć ż ą
koniecznie nie tylko umiej tno ci fachowej, ale przede wszystkiem w  z n a c z n i e  ę ś
w y  s z y m  s t o p n i u dojrzało ci umysłowej i moralnej, zrozumienia ycia i jego ż ś ż
zada . To zrozumienie i ta dojrzało  musz  na takiem kierowniczem stanowisku by  ń ść ą ć
oparte na istotnej i cisłej wiedzy filozoficzno-teologicznej. Zauwa , e pozatem ś ż ż
przypadnie Ci w społeczno ci ziemia skiej rola doradcy urz dowego, »starszego brata« ś ń ę
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siermi nej braci — i to nie tylko w zakresie ci le fachowo rolniczym. Egoizm i obł d ęż ś ś ę
liberalny XVIII i XIX wieku, daj c emancypacj  ekonomiczn  i prawn  warstwom ą ę ą ą
ludowym (która im si  nale ała, oczywi cie) — jednocze nie chciał zrujnowa  podstawy ę ż ś ś ć
moralne budowy społecznej, zwalniaj c wszystkich z wszelkiej odpowiedzialno ci za ą ś
innych, poza sob  samym. Ale ta odpowiedzialno  nie opiera si  na prawie ludzkiem, ią ść ę
adna rewolucja i adne prawodawstwo od niej zwolni  nie mo e. Chłop jest zwolnionyż ż ć ż

od pa szczyzny: to jest ludzka sprawa,- ale dziedzic nie jest bynajmniej zwolniony od ń
opieki nad wło cia stwem, które jednak zawsze ekonomicznie od niego zale y. ś ń ż

G d y b y  m y nawet poddali w w tpliwo  parcie tego obowi zku na ś ą ść ą
sprawiedliwo ci, pozostałby obowi zek miło ci chrze cia skiej, który inny jest ś ą ś ś ń
materjalnie dla ubogich i bogatych, kierowników i kierowanych — i który dla dziedzica 
w naszym układzie ekonomicznym jest bardzo skomplikowany i trudny. Tu wiedza 
rolnicza nie wystarczy, tu trzeba mie  przygotowanie gł bsze duszy — nie tylko serca ć ę
ale i umysłu, Ale nawet praca fachowa Twoja wymaga  b dzie daleko poza rolnictwo ć ę
si gaj cej wiedzy. ę ą

Rolnictwo musi by  w r ku Twojem jak instrument w r ku artysty — T w o je ć ę ę
ycie musi by  ci gł  prac  nad podniesieniem dobrobytu materjalnego, siły ż ć ą ą ą

ekonomicznej, i — przede wszystkiem — poziom u moralnego społecze stwa. Nie ń
b dziesz — i nie wolno C i by  rzemie lnikiem, ekonomem swoich folwarków — ale ę ć ś
musisz by  kierownikiem pracy ekonomicznej całego kraju. Na Tobie oprze  si  musi ć ć ę
polityka rozumnie zachowawcza we wszystkich dziedzinach ycia narodowego,- musisz ż
j  rozumie  i potrafi  da  jej poparcie, obroni  skarb wspólny przez przodków z g ro mą ć ć ć ć
a d zo n y — wszelkiego narodowego dobra — i dla potomnych pokole  go ń
przechowa  i pomno y .”ć ż ć

3.3
Dokumenty Towarzystwa Młodych Ziemian. [Zesp. Archiwum rodzinne Taczanowskich
z maj. Podrzecze,  Biuro Dokumentacji Zabytków w Lesznie.]

3.3.1 Ustawy Towarzystwa Młodych Ziemian, przyj te na zebraniu konstytucyjnem ę
dnia 5 IX 1908 r. w Poznaniu.

„ […] §3
Celem Towarzystwa jest ł czno  kole e ska i towarzyskaą ść ż ń

§ 4
rodkiem do tego s  zebrania, maj ce słu y  do wymiany zda  i spostrze e  ku Ś ą ą ż ć ń ż ń

wspólnemu pouczaniu si  […]ę
§ 6

Członkiem zwyczajnym mo e zosta  ka dy młody ziemianin. […]ż ć ż
§ 10

Składka roczna dla członków zwyczajnych wynosi marek 3,00. W razie nieziszczenia si  ę
takowej po trzykrotnym monitorowaniu – ostatnim razem przez zaliczk  pocztow  – ę ą
dłu nik nara a si  na wykre lenie z listy członków.”ż ż ę ś
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3.3.2 Regulamin Towarzystwa Młodych Ziemian przyj ty na Walnem Zebraniu dnia ę
12-go marca 1909 roku w Poznaniu

„[…] §2
Zadaniem poszczególnych członków Towarzystwa Młodych Ziemian jest zajmowanie się
na podstawie ł czno ci kole e sko-towarzyskiej ą ś ż ń przedewszystkiem towarzystwami:
a) kółek rolniczych
b) urz dników gospodarczychę
c) robotników.”

3.3.3 Referat o obowi zkach członków i o celach Towarzystwa Młodych Ziemian ą
wygłoszony na Walnem Zebraniu dnia 8 IX 1910 w imieniu Zarz du przez hr. ą
Adolfa Bni skiego (1884-1942).ń

„Dwa lata min ły od czasu zało enia Tow. Młodych Ziemian. - Chwila ta ywo ę ż ż
nam stoi w pami ci. Wpisywali my si  na członków z szczera ch ci  i nadziej  i tem ę ś ę ę ą ą
gł bokim przekonaniem, e tak zespolone młode siły nasze, d enia i my li, skierowaneę ż ąż ś
ku jednemu wielkiemu celowi pracy społecznej, wydadz  obfite i dobre rezultaty. ą
Wst puj c do Towarzystwa dali my tem samym sobie i ojczy nie naszej słowo, e w ę ą ś ź ż
jedno ci, zgodzie i z prawdziw  wiar  dobre nasze postanowienia wytkni t  pójdziemy ś ą ą ę ą
drog , a przyjmuj c ustawy Towarzystwa uznali my za obowi zek wi ty przestrzegania ą ą ś ą ś ę
ich i podlegania im. - Tymczasem dzieje si , jak si  okazało z dowodó ró nych, nieraz ę ę ż
przeciwnie.-

Panowie! Akcentuj  ostatnie zdanie raz jeszcze i zaznaczam, e poszanowanie ę ż
ustaw naszych w pierwszej linii o egzystencji Tow. Młodych Ziemian decyduje.

Liczne zaj cia i nieporozumienia, a zarazem nabyte do wiadczenie sprawiły, e ś ś ż
zarz d na ostatniem swem zebraniu z dnia 6. VIII 1910 postanowił wyst pi  wobec ą ą ć
Panów z kole e sk  rad  i przestrog  i ja dzisiaj z rozkazu zarz du i w imieniu jego ż ń ą ą ą ą
postanowienie to w czyn zamieniam. 

Panowie! T  oboj tno  w sprawach ojczystych wszelakiemi siłami zwalcza  nam ę ę ść ć
trzeba. Przenigdy nie damy dowodów ywotno ci naszego Towarzystwa, je eli serca ż ś ż
nasze nie rozpali ywsze pulsu t tno do zadania, które spełni  dobrowolnie ż ę ć
przyrzekli my. […]ś

Zespoleni pod jeden sztandar i uznaj c jedno hasło, bliscy sobie powinni my byą ś ć
bez wyj tku. Maj tek, który w dzisiejszych zmaterializowanych czasach niestety tak ą ą
pierwszorz dn  zreszt  odgrywa rol , adnych prerogatyw w naszym gronie dawa  nie ę ą ą ę ż ć
mo e.ż

Panowie! Miejmy i to na uwadze, e w ogóle wszelaka kastowo  sieje niezgod , ż ść ę
a niezgoda niweczy najlepsze postanowienia, ch ci i zamiary. Wszak wiek nasz bez ę
ró nic prawie i równe wykształcenie nasze ułatwia nam ogromnie to d enie do ż ąż
ł czno ci kole e skiej. Nikt ponad drugiego wynosi  si  nie mo e, bo aden z nas nie ą ś ż ń ć ę ż ż
wiele zasług na polu społecznym dotychczas wyliczy  jest w stanie. […] Dzi  ju  trzeba ć ś ż
nam si  przysposabia , a eby potem by  gotowymi do spełnienia nieraz daleko ę ć ż ć
wa niejszych zada , ani eli te, które dzisiaj wykona  nam wypada.[…]ż ń ż ć
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Przyj li my w ę ś § 2 regulaminu obowi zek pracowania w towarzystwach, lecz ą
niestety, jak to znów stwierdzaj  sprawozdania, nie dosy  licznyą ć  jest zast p tych, którzy ę
t  wa n  nader dla nas kwesty  do serca sobie bior , a jako uniewinnienie przysyłaj  ę ż ą ę ą ą
listy nic nie znacz ce, lub telegramy zdawkowej tre ci. Ci wła nie ignoruj  wszelkie ą ś ś ą
najbardziej przyjacielskie napomnienia zarz du, okr gowym na kilkakrotne cz sto ą ę ę
zapytania nie odpowiadaj , albo wreszcie jak gdyby w drodze łaski odpowied  dadz  ą ź ą
ale w tak niegrzecznej, a nawet grubia skiej formie, e okr gowy ura ony podobnem ń ż ę ż
niestosownem, a niegodnem Młodego Ziemianina post powaniem zmuszony jest ę
wnie  skarg  do zarz du. - […]ść ę ą

I tak za obowi zek w dalszym ci gu te  uwa a  powinniy my ucz szczanie na ą ą ż ż ć ś ę
zebrania nasze, albowiem tutaj głównie otrzymujemy zach t  i bod ca do dalszej ę ę ź
działalno ci; tutaj wła nie przysłuchuj c si  odczytom i wykładom naszych kolegów, ś ś ą ę
spostrzegamy własne braki w wykształceniu naszem widzimy bł dy nasze w ę
jaskrawszym wietle – tutaj wyrabia nam si  zmysł krytyczny, zebrania te chroni  nas odś ę ą
krótkowidzostwa i w ogóle rozszerzaj  nam horyzonty my lowe, przestajemy by  ą ś ć
jednostronnymi.[…]

Nara eni jeste my nieraz na niesłuszne krytyki osób trzecich do grona naszego ż ś
nie nale cych, cz sto jeste my wiadkami napadów zupełnie nieuzasdnionych, żą ę ś ś
zło liwych uwag, spowodowanych z jednej strony niech cia niestety, niestety drugiej ś ę
za  nieznajomo ci  naszych stosunków. […] Nie powinno nas to zniech ca , ale owszemś ś ą ę ć
do gorliwszego zaj cia si  nasz  spraw  nakłoni . - W sposób rozumny i spokojny ę ę ą ą ć
stawajmy w obronie naszego Towarzystwa, dokładaj c wszelkich stara , by zdanie ą ń
zmienili ci, którzy o nas niesprawiedliwe s dy wypowiadaj . [...]”ą ą

3.4 [Anna z Działy skich Potocka (1846-1926), ń Mój pami tnikę ]

„Moj  jałmu na było leczenie chorych i uczenie ludu przemysłu domowego... ą ż
dostarczanie roboty tym, co jej nie mieli, dostarczanie gazetek i ksi ek dla ąż
podniesienia poziomu ich inteligencji i moralno ci.ś

[...] jałmu n  uwa ali my za najpodlejsz  z form miłosierdzia czy miło ci chrze cija skiej.ż ę ż ś ą ś ś ń
Selfhelp [samopomoc]  i wprowadzenie go pomi dzy lud polski było naszym hasłem ę
całe ycie; uwa ali my, e jałmu na bezmy lnie dana to patent na pró niactwo ze ż ż ś ż ż ś ż
strony daj cego, bo łatwiej jest da  kilka szóstaków i mie  wi tyą ć ć ś ę  spokój, ni  wej  w ż ść
przyczyn  tej n dzy, obmy le  dla niej wyj cie, da  lub wskaza  robot  [...]”.ę ę ś ć ś ć ć ę

3.5 [Bohdan Cywi ski. 2010. Rodowody niepokornych. Warszawa: Wydawnictwo ń
PWN, s. 254. ]
„Bez tego surowego re ymu wewn trznej wierno ci, jak  głosiła ta ideologia (Polaka-ż ę ś ą
katolika), mogłaby si  bardzo szybko wyczerpa  w społecze stwie energia patriotyczna ę ć ń
hojnie rzucana na stosy powsta cze. ń W tym sensie nie da si  pomówi  Polaka-katolika ę ć
o przyj cie do momentu odzyskania niepodległo ci z pró nymi r kami: dorobek jego ś ś ż ę
był istotny i nadspodziewanie trwały, owocuj cy nie tylko w warstwie ziemia skiej,ą ń  do 
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której w pierwszym rz dzie ę adresowali swoje hasła ideologowie tej orientacji, ale w 
ró ny sposób przenikaj cy całe społecze stwoż ą ń "
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4.
Zadanie nr 4
Społecze stwo obywatelskie.ń
Porównaj działalno  organizacji tworzonych przez ziemia stwo z działalno ci  ść ń ś ą
obecnych NGO.

4.1 Olga Wójtowicz, Zwi zek Okr gowy Ziemianek Krakowskichą ę , [w:] Pawilon 
ziemianek i wło cianek na Powszechnej Wystawie Krajowej  w Poznaniu 1929 r.ś , 
Warszawa 1930, s. 99. 
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4.2 Wanda z Potworowskich Chłapowska (1882-1959), Towarzystwo Ziemianek 
Wielkopolskich, [w:] Pawilon ziemianek i wło cianek na Powszechnej Wystawie ś
Krajowej  w Poznaniu 1929 r., Warszawa 1930, s. 104.
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4.3 [B. Cywi ski we wst pie do wydania z 2010 r.„Rodowodów Niepokornych”]ń ę
„Polskie ycie polityczne codziennie obra a nasze poczucie sprawiedliwo ci, zielone ż ż ś
wiatło dla kapitalistycznej przedsi biorczo ci obok wielu znakomitych skutków ś ę ś

ogólnospołecznych, przyniosło wiele nieuniknionych społecznie upo ledze  dla drugich,ś ń
wyzysk człowieka pracy przez człowieka interesu jest na nowo polskim problemem 
społecznym, a uzale niona od rynku i przez to sprowadzona wył cznie do rozmiaru ż ą
rozrywki kultura nie znajduje w sobie dostatecznej energii, aby pobudzi  społeczne ć
my lenie. W sumie polska codzienno  gwałtownie potrzebuje ludzi gotowych do ś ść
przyj cia postawy słu by, ludzi niepokornych i nieprzekupnych”.ę ż  

4.4 [Karolina Wigura, Debata redakcyjna „Kultura Liberalna” nr 107 (4/2011) z 25 

stycznia 2011 r., https://kulturaliberalna.pl/2011/01/25/debata-redakcyjna-po-40-

latach-rodowody-niepokornych-genealogie-konformistow/     [dostep   23 I 2021 r.]

„Tymczasem ja mam wra enie, e działalno  obywatelska polega dzi  na czym  ż ż ść ś ś
zupełnie innym [ni  obywatelska słu ba]. To poł czenie działania bardzo ż ż ą
indywidualistycznego, na rzecz własnego rozwoju, z działaniem dla innych. A zatem nie
słu ba, tylko rodzaj działalno ci „na plus”, wytwarzania nowych przestrzeni dialogu, rzecż ś
mo na, nowych centrów w yciu publicznym i społecznym. Taka działalno  nie musi ż ż ść
by  niczym wielkim w codziennym yciu – mo e sprowadza  si  do robienia kilku ć ż ż ć ę
drobiazgów, raz w tygodniu przez kilkadziesi t minut. Dopiero gdy zsumuje si  ą ę
działalno  wielu takich osób, okazuje si , e razem tworz  one dobrze graj c  ść ę ż ą ą ą
„orkiestr ”.ę

4.5 [Jerzy Kolarzowski, Debata redakcyjna „Kultura Liberalna” nr 107 (4/2011) z 25 

stycznia 2011 r., https://kulturaliberalna.pl/2011/01/25/debata-redakcyjna-po-40-

latach-rodowody-niepokornych-genealogie-konformistow/  [dostep   23 I 2021 r.]

„Czy to nie jest troch  tak, e mamy w tej chwili cały czas poczucie wielkiej studni, je li ę ż ś
chodzi o społecze stwo obywatelskie? Wyłoniły si  elity polityczne, były mechanizmy ń ę
tworzenia partii politycznych, jest zabetonowana scena polityczna. Te grupy jako  tam ś
funkcjonuj , ewentualnie czasem kto  do tych grup zostanie dokooptowany, czasem ą ś
gdzie  si  pojawia jaka  dobra inicjatywa oddolna – taka czy inna, społeczna, ś ę ś
ekonomiczna, medialna, [...] ale to jest na drugim brzegu. Przez cały czas m czymy si  zę ę
niezagospodarowaniem całego społecznego rodka. Chcieliby my wyci gn  t  energi  ś ś ą ąć ę ę
społeczn  na jakie  wy yny, co nie jest takie proste z racji ró nych czynnikówą ś ż ż  

obiektywnych. Dodajmy do tego kompletny brak tradycji. St d mo e to czytanie ą ż
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„Rodowodów niepokornych” teraz jako taki powrót do epoki, w której wydawa  by si  ć ę
mogło, e z chwil  niepodległo ci wszystko b dzie mo liwe, a okazało si  inaczej ż ą ś ę ż ę
trudne i w wielu obszarach w sumie niemo liwe.”ż
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